
CENA

A Ś

L b i

Oplata pocztowa niszcz, ryczałtem

Nr. 342 RoX ix— POZ

ROJZY Warszawa, Częstocnowa, Kalisz, PWrltów TrybanalsW. Włotławeb, czwartek 6 grudnia 1934 r. trUOłZ

CENA

t ya

I N F O R  M U J E
P I S  M t .  ć O ^ Z I i ł N U E

W S Z Y S T K I C H  O W S Z y s r n i Ł M
_______________ _____________

•V* 't '.w , • kr  ̂ v- . . , '•*»£______________  J

Afera fapownicza
Gzy przekupywano policję obyczajową?

"W- Sądzie Oaręgowym  jest dzisiaj 
rozpatrywany sensacyjny proces o 
przekupienie przodownika Urzędu 
Śledczego, Sefana Zembrzuskiego, 
przez dyrektora hotelu „Sask iego" w  
W arszaw ie. Dyrekcja hotelu płaciła 
Zembrzuskiemu stałą pensję, wzs- 
mian za co dowiadywała się o za­
mierzonych rew izjach po lic ji oby­
czajowej.

AT grudniu 1933 r. sędzia śled­

czy otrzym ał zawiadomienie od H en­
ryka Grunwalda, pomocnika portje- 
ra hotelu „Sask iego", że zarząd tego 
hotelu w  r  1933 opłacał przodowni­
ka Urzędu Śledczego w  ATarszawic, 
Steiana Zembrzuskiego, za ostrzega­
nie przed rew izjam i. W skutek tego 
zameldowania .rszczęte zostało śledz­
two, na którego podstawie stw ier­
dzono, że zarządzający hotelem, F e ­
liks Makowski, na początku stycznia

N A S Z E  A B C

C?eń rał^zek oliwnych
U k ła d  rzym sk i i p o ro zu m ien ie  

K om ite tu  T rz e c h  p rzesą d za  w ła ­
ś c iw ie  ju ż  w  zu pe łn ośc i los 
S a a ry . P le b is c y t , m a ją c y  s :ę od ­
b yć  13 s ty c zn ia  r . 1935, b ęd z ie  
ju ż  ty lk o  p ro s tą  fo rm a ln ośc ią , 
k tó r e j w y n ik i je d y n ie  p odk reś lą , 
w  ob ecn ych  w aru n kach , w ie lk i 
tr iu m i a g re s y w n e g o  n iem ieck ie ­
go  n a c jo n a lizm u .

N ie  m ożn a ju ż  w ą tp ić , że  f r o n t  
ob ron y  S a a ry  zo s ta ł zu p e łn ie  z ła ­
m an y  —  n ie ty lk o  m ora ln ie , a le  i 
fa k ty c z n ie . N iem a  b ow iem  o co 
w a lc zy ć , skoro sam a k w e s t ją  ju ż  
n ie  is tn ie je . N a w e t  n ie  m ów iąc  
ju ż  o  „w o ln e j  S a a rz e " , n iem a  n a ­
w e t  -w a ru n k ó w  na u trzym a n ie  j 
s ta tu s tjuo, g ło s zo n ego  p rzez  an ­
ty fa s zy s to w s k i f r o n t  jed n ośc i 
B rau n a  i P f r o d ta  i c za rn y  fr o n t  
k a to lick o -p ro tes ta n ck i

Z a w a r te  porozu m ien ie  m a m. 
in. zab ezp ie c zyć  lo s  tych , k tó rzy  
op o w ied zą  s ię  p rz e c iw  p o w ro to ­
w i S a a ry  do N ie m ie c  H it le ra , a le  
p ew n ie  n ie w ie lu  b ęd z ie  te ra z  
zw o len n ik ó w  te j  c a łk o w ic ie  c zcze j 
m a n ife s ta c ji.  B lad o  w y p a d n ie  za- 
o ew n e  ilo ś ć  g ło sów , rzu con ych  
p rz e c iw  H it le r o w i.  T r iu m f T r z e ­
c ie j  R ze s z y  b ęd z ie  p e łn y  i  w y d a ­
je  Cię* ż e  n a w e t H it le r  n ie . p rz y ­
puszcza ł, i ż  nastąp i on  w  tak ich 
rozm ia rach

O czyw iśc ie , b y ło  rze czą  ja sn ą  
d la  k ażdego , “kto o r je n to w a ł s ie  
w  s tosun kach  i  w  u k ład z ie  s ił 
Saary , że Z a g łęb ie  p os ia d a ją ce  
90-procentową, lu dn ość  n iem ie ­
cką je s t  n iem ieck ie . P ro b lem a t 
p o le g a ł je d y n ie  n a  tem . c zy  ma 
byc ono p rzy łą c zo n e  do T rz e c i ' .i 
R ze s zv  S łow em , c z y  Saara  po­
w ró c i t e r a z  do N iem ie c  E n ­
tu z ja s ta m i ta k ie g o  p ow ro tu  n ie  
b y li, r z e c z  ja sn a , an i s o c ja liś c i i 
kom un iśc i, an i k a to licy , d la  k tó ­
ry ch , ob ecn y  stan  t r w a ją c y  w  
S a rr z e  b y ł b e zw a tp ien ia  k o r z y s t­
n ie js zy . O n i w ię c , p ra gn ą c  —  a 
p rzyn a jm n ie j g ło s zą c  —  n a ró w n i 
5 c zęśc ią  s h it le ry zo w a n ye h  m ie ­
szkańców  S a a ry  p rz y łą c ze n ie  
Saary do N iem ie c , n i e  m o g l i  
e h c ie  ć p rz y łą c ze n ia  je j  do T r z e  
: ie j R zes zy . AT ty ch  w aru n kach  
przy b e zw zg lę d n e j w ięk szo śc i n ie- 
-nieckiej' is tn ia ła  p ew n a  m oż li 
wość u trzym a n ia  s ta tu s  quo, a  W 
każdym  ra z ie  pow a żn a  lic zb a  
g ło sów  rzu con a  na tę  sza lę  m o­
g łaby  n a w e t w  ra z ie  p rz y łą c ze ­
n ia  Z a g łę b ia  zn a czyć  (w  sensie  
m o ra ln ym ) b a rd zo  w ie le .

D ziś s y tu a c ja  zm ien iła  s ię  c a ł ­
k ow ic ie . K om u n iśc i i s o c ja liś c i 
będą oczyw  iśc ie  w a lc zy ł, a le  j e ­
d yn ie  d la  honoru . K a to l ic y  n ie  
b ędą  c h c ie li s ię  n a ra żać  i w a l­
c zyć, bo n iem a ju ż  celu .

S y tu a c ja  je s t  s zc ze gó ln ie  w y ­
g od n a  d la  H it le ra . D a je  mu no­
w e  a tu ty  w  r o z g ry w c e  w e w n ę t r z ­
n e j i . zew n ę trzn e j. P ó łs łów k a m i i 
n ied op o w ied zen ia m i da je  on p rz e ­
c ie ż  pozn ać, że  Saara  m a być  
w stępem  de d a ls zych  ak cy j r e ­
w in d yk acy jn ych ...

H it le r  s ta ł p rzed  m ożliw o śc ią  
w ie lk ie j  p o ra żk i, a zn a la z ł s ię  u 
p rogu  og rom n ego  sukcesu. T en  
sukces u ła tw iły  mu w  og rom n e j 
m ierze  c zyn n ik i z ew n ętrzn e

N ie  ch odz i tu  o to, że  S aara  zo ­
s tan ie  p rzy łą c zo n a  do N iem iec . 
S ta łoby  się  to w c ze śn ie j lub  p ó ź­
n ie j.  D la c zego  jed n a k  u p rzed zo ­
no p le b is c y t i m ora ln ą  r o z g r y w ­
kę, d la c zego  p rzed w cześn ie  z r e ­
zygn ow a n o  i  p rzep row a d zon o  
p rzed w czesn ą  u god ę?  M u s ia ł być 
ktoś, kom u n a  tem  w  te j c h w ili 
za le za ło , kom u to b a rd zo  le ża ło  

n a  sercu
F ra n c ja  u d z ie liła  s w e j aprobv>

K r w a w e  s t a r c i a  w  L e n i n g r a d z i e  i  M o s k w i e

Zamordowanie „bolszewifa ze stali"
hasłem  w ybuchu k o n trre w o lu c ji w  Sow ietach?

Jak donosi a n g ie lsk i „D a ily  
H e ra ld "  z M oskw y, w ś ród  w y ż ­
szych  s fe r  sow ieck ich  w y ra ża n e  
je s t  p rzekon an ie , że  m ord ers tw o  
K iro w a  zosta ło doitonane z insp i 
r a c j i  o b cok ra jow ych  te ro rys tó w , 
zb liżo n ych  do ty ch  kół, z k tó rych  
w y s z li m ord e rcy  p rezyd en ta  
D oum er‘a, B arth ou  i k ró la  A le k ­
san d ra  ju g o s ło w ia ń sk ieg o

Z am ord ow an i?  K iro w a  w y w o ła ­
ło  o g rom n e w ra żen ie  w  całym  
Z w iązk u  S ow ieck im . O d r . 191S, 
g d y  z g in ą ł prezes „C z e k i"  Ju ric- 
ki o ra z  dokonano zam achu bom ­
b ow ego  na L en in a  w  M osk w ie . * 
żaden  z  w yższych  k ie ro w n ik ów  ] 
w ła d zy  sow ie ck ie j n ie  b y ł zab ity . 
W yp a d k i te ro ru  w  stosunku do | 
p rz ed s ta w ic ie li w ła d zy  s o w ie c-1 
k ie j m ia ły  m ie js c e  je a y n ie  na t e - , 
ren ie  zagran iczn ym . W  S z w a j­
c a r ji  p ad ł z rek i zam achow ca 
d e leg a t na k o n fe ren c ję  w  L o za n - j 
n ie  w  r. 1923 W o ro w sk ij,  a w  r. 
1927 zg in ą ł p ose ł s o w ń e c k iw  
W a rs za w ie  AVojkow 

p o d c z a s  p og rzeb u  K ir o w a  p ra ­
ca w e  w szys tk ich  zak ładach  h y la  
p rzerw an a . S y ren y  fa b ry c zn e  od ­
d a w a ły  sygn a ły , a w  L e n in g ra ­
d zie  ty s ią c e  rob o tn ik ów  z pochocl 
n iam i 3zlo -w kundukeie, na cze le  
k tó rego  zn a jd o w a li s ię  n a jw yżs i 
d os to jn ic y  p ań stw a , p rzed s ta w i-  
t w a s r a — —

c ie le  a rm ji, p isa rze , a rty śc i, u* 
rzędn icy . N ie s io n o  cza rn e  sztan ­
d a ry  i p o r tre ty  zam ordow an ego . 
Z w łok i za b ite g o  w ys ta w io n e  b y łj 
na w id ok  pu b liczn y . T ru m n a, 
k tó rą  w ys ta w io n o  p ó źn ie j w  pa ła  
cu uryckim . to n ę ła  w  sztan da­
rach  i kw ia ta ch . S tra ż p rz y  n ie j 
p e łn ili d e ie g a c i s tow arzyszeń  ro- 
b c tn ic zy ych  o ra z  n a jb liż s i to w a ­
rzysze  zm arłego .

Z tw a rzy  zam ord ow a n ego  z d ję ­

to m askę p ośm iertn ą .
O sob is te  pobudki zam achu zda­

ją  s ię b yć  w yk lu czon e. K om u n i­
ka ty  u rzęd ow e  są lakon iczn e . W 
R o s ji zabó jstw o  u w ażan e je s t  
p rzez jed n ych  za w y n ik  z ła g o d ze ­
n ia  kursu , i c i w ła ś i ie  n a w o łu ją  
do p o d ję c ia  ja k n a jo s tr z e js z y c h  re  
p resy j, in n i znów  p rzyp u szcza ją , 
że p ew n e  koła  ro sy jsk ie  in sp iro ­
w a ły  m ordercę , łu dząc  go m ożli 
w ośc ią  u c ieczk i za g ran icę .

K ir ó w  by ł bardzo  b lisk im  p rz y ­
ja c ie lem  S ta lin a  i p os iad a ł o lb r zy  
m ie w7p iy w y  w  L en in g ra d z ie . J a ­
ko, cz łon ek  „P o litb iu r a ‘ , w p ływ a* 
bardzo  zn aczn ie  na ca łą  p o lityk ę  
R o s ji S o w ieck ie j.

K ied y ś  K iró w  b y ł d z ien n ika ­
rzem , p op rzedn io  zeeerem . Od 
1904 r. n a leża ł do p a r t j i  b o ls ze ­
w ic k ie j. W  1906 j\ skazan y b y ł na 
5 la t  w ię z ien ia , a r e w o lu c ja  ocali-

W jakich wypadkach można płacić
Obligacjami Pjj/cz*' Haroaowe]?
D zisiejszy Dziennik U staw  ogłasza 

rozporządzenie M in istra Skarbu z 21 
listopada r. h. w  sprawie spłaty w ic  
rzetelności obligacjam i Pożyczk i Na- 
lodow ej.

A\ porównaniu z obowiązującem 
dotychczas rozporządzeniem  z 21-'g« 
lipca 1931, wprowadza ono to zraia-

S p r a w a
dla młodych

AT b"?ż. m ies iącu  na w o k a n d z ie , 
w yd z c yw iln e go  Sądu A p e la c y j­
n ego  zn a jd z ie  s ię  po ra z d ru g i roz 
p a tryw a n y  ju ż  p rzez  tr z y  in stan ­
c je  g ło śn y  p roces  o zap is  na 
rzecz w a rs za w sk ie j. R a d y  A d w o ­
kack iej.

N ie ja k a  K oterm an ow iezow m  za 
p isa ła  k am ien icę  p rz y  ul. C hm iel 
n e j d la  fu n d a c ji p rzezn aczon e j

ty . W yrzek ła  s ię  p ro b lem a tyc z­
nych k orzyśc i. Z ro b iła  to dziwm ie 
p ośp ieszn ie .

P o  en erg ic zn ym  kroku  gab in etu  
D ou m ergu e ‘a i za g ro żen iu  w  ra z ie  

i zabu rzeń  u życ iem  s ity , po zadek la  
I równaniu g o to w o śc i do w ys tęp o ­
w a n ia  w im ien iu  o rg a n ó w  m ię ­
d zyn arod ow ych , F ra n c ja  w yb ra ła  

I ugodę. I  to  z e s ta w ien ie  fak tów T 
n ieco  ra z i.

W y d a je  się , że  p o lityk a  p ro w a ­
dzona p rzez  D ou m ergu e ‘a, p o lity ­
ka! k tórą  rep re zen to w a ł B arthou , 
zaczyn a  u stępow ać  p o lity ce  w e ­
d łu g  zasad  b rian d ow sk ich . Za o- 
o ie tn ice , za p rz y ja zn e  w y c ią g n ię ­
c ie ręk i, za  s zach ow an ie  g ro źb a ­
mi, N iem c y  o trzym u ją  daleko idą- 
cę ustępstw a . S zko ła  S tresem an- 
na b y ła  w id a ć  dobra, a p rzede- 
w szystk ien r skuteczna. N iem cy  
d ziś  do niej' n a w ra ca ją  i d la tego

uę, ż c , oprócz -nierwonabywców P o ­
życzki oraz osób, które ją  otrzyma­
ły  w spadku lub na zasadzie- w yro­
ku sądowego, mieć będą to prawa 
także osoby i instytucje, które na­
były  obligijćje drogą przelewu, do­
konanego za y o d ą  Kom isarza Gene­
ralnego Pożycz! i Narodowej.

o ć a p ^
prawnków

na k sz ta łcen ie  m łod ych  p ra w n i­
ków  pod  n adzorem  w a rs za w sk ie j 
R a d y  A d w o k a ck ie j. W sku tek  
w n ies ien ia  p rzez  krewm ych K o te r  
m a n o w ic zow e j sk a rg i o u n iew aż­
n ien ie  testam en tu  w y n ik ł p roces, 
k tó ry  R ad a  p rzeg ra ła . Jednakże 
Sąd N a jw y ż s z y  w skutek  skarg i 
k a sa cy jn e j uch j Uł w yrok , wobec 
c zego  sp raw a  pon ow n ie  ro zp a ­
trzo n a  b ęd z ie  w a p e la c ji,

i

tak  w ie le  m ów i s ię o po jedn an iu , 
zgod z ie , w sp ó łżyc iu . T y lk o , że 
p rzy  tem  w szys tk iem  w y łą c zn ie  
jed n a  ze stron um acn ia  sw o ją  po­
z y c ję .

Po S aarze  p r z y jd z ie  ro zb ro je ­
n ie. Z a ła tw ien ie  te j  sp ra w y  bę­
dzie  ró w n ie ż  je d y n ie  fo rm a ln o ­
ścią . C zyż  N iem cy  fa k ty c z n ie  n ie 
p os iad a ły  rów n ou p ra w n ien ia , czyż 
s ię  n ie  zb ro ją ?  C ień  ga łą zek  o l iw ­
nych za k ryw a  karab in y , arm aty, 
tank i, sam oloty . K om b atan c i n ie ­
m ieccy  : fra n cu scy  p rz y ja ź n ie  roz 
m aw ia ją , von  R ib ben trop n  o d w ie ­
dza P a ry ż , a p ośrod  tego  w s zy s t­
kiego Niem cy, R/zoeia Rzesza, go­
tu ją  s ię  do r t a l iz a c j i  następn ego  
etapu  sw e j p racy .

Po p ie rw szym  u s tęp stw ie  następ  
ne id ą  ju ż  ła tw ie j. . .  A le  dokąd one 
zap row a dzą ?

A l .  S.

ła  go  p rzed  zes łan iem  ua S yb erję .
L E N IN G R A D ,  5. 12. —  N a g ły  

p rz y ja z d  n a jw y żs zy ch  d o s to jn i­
ków  p ań s tw a  s o w ieck iego  n a  c ze ­
le  ze  S ta lin em  b ezp ośred n io  po 
zam ord ow an iu  K ir o w a  („b o ls z e ­
w ik a  ze  s t a l i " )  zd a je  s ię  w s k a zy ­
w ać, że  rząd  sow ieck i uw aża, iż  
n ie  chodzi tu  o ja k iś  in d yw id u ­
a ln y  a k t te ro ru , a le  że  p rz y g o to ­
w u je  s ię  o s tra  o fe n zy w a  k o n tr ­
rew o lu cy jn a , sygn a łem  d la  r o z ­
p oczęc ia  k tó re j b y ło  w ła śn ie  do­
konane m ord ers tw o . AV Len in gra - ' 
d z ie  m ó w i s ię  w y ra źn ie  o spisku 
k o n tr r e w o lu c y jn y m , z o rg a n iz o ­
w an ym  p iz e z  e m ig ra n tó w  i  b ia ­
ło g w a rd z is tó w  ATybueh sp isku  
zosta t p ow strzym a n y  w sku tek  
w y k ry c ia  k ilku  o g n iw  o rg a n iza ­
c y jn y ch  i zd rad y  k ilku  ze  sp rzy - 
s iężon ych

Jak  w yn ik a  ja k ob y  z d o ty ch ­
czasow ych  w y n ik ó w  ś ledztw a , 
k o n tr -rew o lu c jo n iś c i zo rg a n iz o ­
w a li s ię  w e w n ą tr z  O. G. F . U . 
o ra z  w  a rm ji i m ie li za  sobą 
zn aczn e s iły , g o to w e  do w y s tą ­
p ień . S z c z eg ó ln ie  g a rn izo n y  w  
L e n in g ra d z ie  i M osk w ie  m ia ły  
od n ieść  s ię  p rzych y ln ie  do p la ­
n ów  sp iskow ców .

A resz tow a n ie  63 osób w  L en in  
g ra d z ie  i 39 w  M o sk w ie  zap ob ie ­
g ło  n a ra z ie  w yb u ch ow i r ew o lty .

W  c z a s ie . sk ładan ych  zezn ań  
p rzez  a resz tow an ych  ’ m ie li on i 
w y ja śn ić , że  p rz y g o to w a n y  b y l 
r ó w n ie ż  zam ach  na S ta lin a  oraz, 
że  zn aczn e  s iły  O. G. P . U . i 
w o jsk a  m ia łyb y  być  w c ią g n ię te  
do a k c ji.

R Y G A  5. 12. A c zk o lw ie k  w  o- 
f ic ja ln e j  p ra s ie  sow ie ck ie j b rak  
ja k ic h k o lw iek  w y ja śn ień , to  je d ­
n a k  d ro gą  p ośred n ią , ja k  don osi 
p ra sa  ło tew sk a , doch odzą  w ia d o ­
m ości, że  s y tu a c ja  w  S o w ie ta ch  
je s t  n ie zw yk le  pow ażn a , w  w ie lu  
m ie js c o w o śc ia ch  p rz ep ro w a d za ­
ne są ś led z tw a  i c zy s tka  w ś ’* 'd  
O. G. P . U . P o l ic ja  p oszu k u je  
r ó w n ie ż  ta jn y c h  a rsen a łów , g d z ie  
m ia ła  być  p rzech o w y w a n a  kroń, 
zm a ga zyn ow a n a  w  o lb rzym ich  
ilo śc ia ch .

P o tw ie rd zen iem  tych  w iad o m o­
ści, są za rząd zen ia , w., lar.e pip-cz 
cen tra ln e  w ła d ze  sov  leck ie . Już 
P rzed ew szy s tk iem  r o z m ia r ' za ­
rząd zeń  w sk azu ją , żc  w ła d ze  m u­
szą czuć s ię p ow a żn ie  zan iepok o ­
jo n e , je ś l i  w sku tek  zam achu  zm o- 
b : l:zQ w ano k ilk a  garn izon ów 7 w  
w ięk szych  m iastach , j  rzedew szy - 
stk iem  w  L e n in g ra d z ie  i M oskw ie .

C h a rak te rys ty czn a  je s t  pon ad ­
to, ż e . rozpoczę ły  s ię  m asow e a- 
re s z to w a n ia  cz łon ków  O G P U  o- 
ra z  c z łon ków  p a r t ji .  P o d le g a ją  
cn i sp ec ja ln em u  tryb u n a ło w i do­
raźnem u . VA id u  spośród  r.ich g ro ­
z i k a ra  śm ie rc i. ATyroki w yk on y ­
w an e  są n a tych m iast.

W  s ze rega ch  p o lic j i  p o lity c z ­
n e j dokon yw ana  je s t  g ru n tow n a  
czystka . W s zy s c y  u rzędn icy , k tó ­
r z y  b ezp ośred n io  i  p o ś red iro  m ie- 
b c zu w ać  nad b ezp ieczeń stw em  o- 
soby K iro w a , zo s ta li u su n ięc i ze 
s tan ow isk a  i r ó w n ie ż  j o s ła w ien i 
p rz ed  tryb u n a ł za  b e zc zy n n o ść . i 
n ied op a trzen ie . Spośrod  w y i& y c l i  
cz łon ków  p a r t j i  i e z ło ’ ków  O G .P. 
U . aresztów  ano 72 o s jb y .

R ów n ocześn ie  w yd an o  s p e c ja l­
ne za rzą d zen ia  trybu n a łom . k tó re  
w  w yp ad ku  te ro ru  m a ;ą  p rzep ro ­
w a d za ć  ś led z tw o  w  ciągu. 10 an i, 
p rzed s ta w ia ć  oskarżonem u  akt o- 
irkarżem a na 24 g o d z in y  p rzed

r o zp ra w ą ; w  cza&ie ro zp ra w y  nie 
w o lno  u żyw ać  o b ro ń 'y ,  w rn z ie  
zapadn ięc ia  w y rok u  śm ierc i je s t  
on n a tych m ias t w yk on yw an y . O d­
w o łań  n iem a.

O krężn a  d ro gą  dochodzą  w ia d o ­
m ości od  osób p rzyb y ły ch  z I.en in  j 
gradu , że  fe rm e n t ob ją ł w ie le  o- j 
k ręgó w  w o jsk ow ych , a poza L e ­
n in gradem  i M oskw ą n a jb a rd z ie j 
za g ro żo n y  je s t  K ro n szta d t . |

| N ie k tó re  w e r s je  łą czą  zam ach 
| na K iro w a  ze znaną sp raw ą  stłu ­
m ien ia  buntu m a ryn a rzy  na pan 

, cern iku  sow ieck im  „M a r a t " .  Bunt 
s tłu m ił K iró w , a p rzyw ó d ca  mary 
narzy zo sta ł ro zs trze la n y . P o d ło ­
żem  buntu b y ło  n ie za d o w o len ie  
m a ryn a rzy  ze z łego  sposobu tra k ­
tow an ia  ich p rzez  w y żs ze  w ład ze , 

i W ed łu g  p og łosek , M ik o ła jew  — 
sp raw ca  m ord e rs tw a  —  m ia ł być^ 
u ży ty  p rzez  sp iskow ców  tako j 
m śc ic ie l śm ie rc i p rzyw ó d cy  bun­
tu  na „M a r a c ie 1',

Ferm ent, k ió ry  zaznaczył się w y­
raźnie w  garnizonach wojskowych i 
Mużbic O. G P . LT., również objął 
i sfciw  robotnicze, co szczególnie 
wyraźnie ma zaznaczać się w  L e ­
ningradzie.

Faktem  jest, że władze sowieckie 
podjęły szereg nadzwyczajnych za­
rządzeń zapobiegawczych, a nawet, 
że Z jazd Sowietów , wyznaczony na 
15 stycznia 1935 r., zasiał przesu­
nięty' lo 10 dni. ByE rnoże, źe  zosta- 
tiicAon jeszcze odłożony, zc względu 
na m ożliwe trudności wewnętrzne.

A  Ludności wzrastają coraz bar­
dziej. AT Aloskwic doszło do wystą­
pień tłumu, spowodu zniesienia kar­
tek na chleb, co wywołało ogromną, 
bo przeszło dwukrotną, iego zw yż­
kę (o  zmianach w  sowieckim syste­
mie aorowizneyiiiYTO pisaliśmy 1 -ro 
b. m .).

Zbuntowani robotn icyj atakowali 
już w  M oskwie i Leningradzie skle­
py7 żywnościowe. Interwenjowały od­
działy' O. G. ł ’ .*rU.’ Są ranni i  zabi­
ci. Podobne zajścia powtarzają sie 
w w iciu  miastach.

Minety srebrne
z  podobizną  

m a rs z . P iłs u d s k ie g o
D zisiejszy Dzicnnia Ustaw  p rzy ­

nosi rozporządzenie M inistra Skar­
bu (wchodzące w  życie z dniem dzi­
siejszym ), które ustala nowe wzo­
ry  monet, srebrnych wartości 2, 5 
i 10 złotych.

Nowe monety' zawierać będą z jed ­
nej strony głowę marsz. Piłsudskie­
go, z drugiei orła z napisem dokoła 
(„Rzeczpospolita Po lska " oraz z do­
daniem pierścienia zc stydizowanych 
promieni.

Obok nich pozostaną tv obiegu mo­
nety dotychczasowego wzoru, z g ło­
wą kobic.iy.

Ulgi instalacyjne
p rz y  z a k ła d a n iu  

t e k f o n ó w
AAńraz ze zmianą ta ry fy  te lefon icz­

nej na terenie W arszaw y P A S T  za­
powiedziała, żc w  niedługim czasie, 
wzorem innych miast, wprowadzi w 
ATarszawic parom iesięczny okres ul­
gow y dla zakładania in s ta la iy j no­
wych' telefonów. ^

Okres ulgowy, k tóry  trwać ma na 
cienie ATarszawy, Łodzi i  B iałego­

stoku przez cztery  miesiące, wpro­
wadzony zostanie przez P A S T -te  już 

i od 10 grudnia r .  b.

1933 r. polecił portjerow i, Jozefow i 
Zwierzchowskiemu, wyszukać funk­
cjonariusza polic ji, k tóry  dałby si- 
przekupić i  zaw iadamiał o mającej 
nastąpić rew iz ji w celu umknięcia 
protokułów karnych za uprawianie 
na terenie hotelu nierządu. Zwierz- 
chowski za pośrednictwem swego 
znajomego, n iejakiego Antoniego 
.Mrozowskiego, zapozrr.ł się- -z Zern- 
brzuakiin i  prosił go o przybycie do 
dyrekcji hotelu. Zembrzuski k ilka­
krotnie zjaw ia ł się w  hotelu, nie za­
stając Makowskiego, wreszcie poro­
zumienie nastąpiło. Zwierzchowski 
dostał 100 zł. i  otrzym ał zapewnie­
nie, że nadal systematycznie pobie­
rać będzie stalą pensję w wysokości. 
50 zł. miesięcznie. ATzamiar za to 
Zembrzuski zobowiązał sio zawiada­
miać hotel o ■ grożącej rew izji.

Jak zostało stwierdzone, Zwierz- 
ehowski trzykrotn ie odebrał od M a­
kowskiego pieniądze i za każdym ra­
zem wydawał pokw itowani-, opiewa­
jące na „w ydatk i adm inistracyjne

Od chwili otrzymania pierwszych 
100 zł. Zembrzuski rozpoczął syste­
matycznie ujirzedzać hotel „Sask i" 
przed rew izjam i po lic ji obyczajowej, 
skutkiem czego kilkakrotne rew izje, 
j fiKi c były  zarządzane, nie dawał., 
żadnych rezultatów. Stan ten trwał 
do lijłea 1933 r „  w  tym  bowiem 
czasie AJakowski, dowiedziawszy się 
o a ferze łapowniczej wywiadowcy 
Steinberga i poprzedniego zarządu 
hotelu „Sask iego", przestał dawać 
łapówki, obawiając się przykrych 
konsekwencyj. Zembrzuski nia za­
wiadamiał w ięcej hotelu o r e w i­
zjach

K iedy  te wszystkie okoliczności 
zostały wyjaśnione, władze bezpie­
czeństwa przystąpiły7 do likw idacu 
a fery, ai'esztując trzech je j bohate­
rów : Zembrzuskiego, Makowskiego 
Zwierzebowskicgo, który pośredni 
czył p rzy  łapówkach.

Zbadani -na rozpraw ie Zcmbrzńkki 
•i Makowski nie przyznali się do wi 
ny. Zembrzuski wyjaśnił, że chociaż 
Zwierzchowski proponował mu o- 
strzeganie hotelu „Sask iego", to  je d ­
nak na to uie zgodził -się a nawet 
czuł się obrażony' i spoticzko whł roz­
mówcę, Alakowski dowodzi, że nic 
wręczał pieniędzy przodownikowi. 
Raz dał 100 zł. Zwierzchowskiemu 
na różne w ydatk i i —  o ile  mu -wia­
domo —  p ortje r  na własną rękę u- 
żył tych pieniędzy na łapówki dla 
policji. Sam jednak nie -wiedział, czy 
Zwierzchowski opłaca polic ję  i  kogo 
przekupuje. ,

Natom iast trzeci oskarżony, .por­
t je r  hotelu „Sask iego", Zw ierzchow 
ski, przyznał sir do w iny i  potw ier­
dził wszystkie okoliczności, zawarte 
w akcie oskarżenia. AT charakterze 
świadka zeznawać będzie p. Stani­
sława Pa leo log  z b rygady obyczajo­
wej Urzędu Śledczego.

Z p F .c S  w o j e w o d ó w
D ziś  o god z. 10-tej m in . 30 rano 

w  sa li k o n fe re n c y jn e j m in is te r  
s tw a  S p ra w  A\;ew n ętrzn ych , ro z ­
p oczą ł ob ra d y  z ja z d  w o jew o d ó w . 
O tw a rc ia  ob rad  dokonał m in is te r  
-Kościałkow ski. N a  o tw a rc iu  obec­
ny b y ł tak że  p. p re m je r  p ro f.  K o ­
z łow sk i.

Z ja zd , k tó rego  tem atem  obrad 
są spraw 'y  ad m in is tra cy jn e , sam o­
rząd ow a  i społeczne, p o trw a  trzy 
dni.

W s k u te k  la g c d n e j z im y
Bankrutują kuocy

W y ją tk o w o  ła go d n y  p rz eb ie g  
z im y te g o ro c zn e j od b ił s ię  fa ta l­
n ie  na n iek tó rych  ga łę z ia ch  han­
dlu, s zc ze gó ln ie  zaś  na fa b ry ­
kach trykotaży7, w y tw ó rn ia ch  go ­
to w ych  u b io rów  i t. p W  o s ta t­
n ich  dn iach  12 f irm , h a n d lu ją ­
cych  g o tew em i u bran iam i, a po­
s ia d a ją c y ch  sk lep y  n a 'u l .  M iod o ­
w e j, za w ies iło  w y p ła ty .

Ferje świąteczne
K u ra to r ja  szkoln e w y d a ły  za ­

rzą d zen ie  w  sp ra w ie  te g o ro c2 
n ych  f e r y j  B ożego  N a ro d zen ia . 
Jak  w  roku u b ieg łym , p rz e rw a  
z im ow a  w  za ję c ia ch  szKolnych  
trw7ać b edz ie  od  22 b. irn dci ..15 
s ty czn ia .


